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w TY Unie w  Poniedziałek

W l A D O M O S b l  K R A J O W E .
W i l n o .

Dzibń i 5ty  t. m ., roc /m ca  koronacyi Nayja- 
snićyszego Ceśarza Jegomości obchodzony był z uro­
czystością w  naszem mieście. Zrana J W . Jenerał Li­
tew ski YVojenny Gubernator, Jenerałowie Urzędni­
cy  w oyskow i i cy w iln i, oraz woysko rózneybroni. 
W paradzie znaydowali się na nabożeństwie i l e  D e- 
um  w  kościele greko-rossyyskim ś. Ducha. W'r; 
w szystk ich  kościołacli również się odpraw iło nabo­
żeństwo 3 śfńewape było T e Deum.

Cesarski 'uniwersytet w ileński w  dniu tym  
obchodził uroczyście rocznicę Koronacyi N. M o- 
narchy łaskawie nam Panującego. Naprzód o godzi­
nie 10 zrana, członkowie uniw ersytetu, studenci, o- 
raz nauczyciele i uczniow ie gim nazjum  w ileńskie­
go znaydowali się'W kościele akademickim ś. Jana 
na nabożeństwie, po którem śpiewane było Te D e­
um  z zaniesieniem do lłoga najgorętszych  modłów  
za zdrowie i'długie lata N. M onarchy i  całey N. 
Jego Familii. Po połuduii zaś o godzinie 5 w  o- 
beęności licznie Zgromadzonych gości złożone było 
publiczne posiedzenie-które Rektor uniwersytetu za­
gaił przem ową, okazując w  n iey Ważność stopni uczo­
nych i zachęćająę młódź, aby podług przepisanego 
porządku starała się o ich nabycie. P oczem  pro­
fessor nadzw yczajny w ym ow y i poezyi Leon Bo­
row iki, czytał napisaną przez siebie uczoną ros- 
prawrę: o nas lado w aniu wybornych pisarzy, i w pły- 
w ie Obcych wzorów sztuki pisania, już starożyt­
nych, już n ćw ych , na ukształcenie sihakii ,w łaści­
w ie narodowego. Nakoniec drukowane exemplarze 
ogłoszenia )lekcyy w  uniw ersytecie na rok ter; 
szkolny do dawania przeznaczonych, obecnym  
gościom rozdane zostały.  ̂ _ *

W ieczorem  na teatrze śpiewana była kontata, 
s to so w m a  do uroczystości dnia, teatr illum ihowa- 
ny: w ystaw ianą sztukę ,W ien iec Z w yc ięzk l  z po- 
wtńrzanemi oklaskami przyjęła publiczność. Dorny 
miast oświecone.

W ieczór przyjem ny sprowadził liczne zgró-. 
madzenie publiczności na bulwar, mnóztwem lamp 
ośw iecony, a kląby Otoczone arkadami różnofarb- 
uemi jaśniały ogniami. W ieża kościoła katedral­
nego zabytki zamku górnego, rzęsistym  oświecone 
ogniem*pomnażały wspaniałość mieysca, które prze­
grywająca ożyw iała muzy ka, a które dó późna przy­
jemną stało sic przechadzką dla liczi iezgromadzonej' 
publiczności i różnego stanu mieszkańców'.

K  U Ó L E S T W O  P o t S K l  E.
W arszaw a  , dnia 2 -± września.

,T. U. Yv. - YY leiki i \  i a Jł itk o ta y  AAWjćchał
z ley  stolicy dnia wj b. m. 4 ieczorena.

A  U S T  R y  A.
(z Gaz. T'J avszi) Wiedeń, dnia  1 1 w rześnia. 

Cesarstwo Jclmność' powrócili tu w czoray z podró­
ży  przedsię w z ię ley  do rodzinnych sw ych majętno­
ści, tudzież d > L in z  , Salzburga  i t. d.

Monarch;:’ nasz w yznaczył pensye urzędnikom  
byłego królestw a włoskiego ; jako to : senatotom, 
radcom stanu i  t. d. W ojskow i, w ło scy , którzy  
uposażenie swoje w  T yrolu  utracili, dostaną także 
pensyą. Pensye te rachują się od stycznia i 3 i 4 
roku i powiększają s i ę ' od 5oo do 20,000 fran­
ków  ; w ynoszą zaś ogółem 000,000 franków na 
rok. Na zaległość do d. x stycznia wydają się obligi, 
które częściam i w  4 latach mają* bydź wypłacone.

19  W rześnia v . Sz 1 8 2 1  roku.

W  końcu zeszłego m iesiąca zaw inęły do T ry - 
‘estu dwa okręty, z których jeden w  4o a drugi 
w  to  dniach odbył żeglugę z A lex a n d ry i w  E gip­
cie. Na jednym z nich był jenerał pruską M m n- 
toli. W edług powieści kapitanów wspom nionych  
okrętów i listów  ztamtąd pisanych , i morowe po- 
Avieu’ze w  A lex a n d ry i ustało, i Rasza egiptski w y ­
słał .12 okrętów wojenny cłNrozmaitey w ieikości do 
w yspy Rkodus, dla działania wspólnie z flotą tu ­
recką przeciwko grekom.

Cesarz Jmć wydanem urządzeniem nakazał 
adwokatom Większą pilność w  sprawach. Ci, k tó­
rzy .by okazali się niedbałymi, mają zapłacić karę  
pieniężną, a za "pewtórnem wrykroczeniern, będą 
wym azani z  listy  adwoka’tojv.

N i e m c y .
YV N orym berdze  krążyła w ieść, że W przypad­

ku w oyny z furkami, dla utrzymania spokoynęści- 
W Niem czech , zgromadzi się prusko-saskie w oysko  
nad E lb ą , a austryacko-bawarskie nad R enem .
(z G az. Zusch.)

(z Gaz. f f i i r s z . ) • L ip s k , dn ia  2  w rześn iaz  
Pod koniec zeszłego miesiąca były tu niejakie roz­
ruchy, lecz mądre środki ostrożności przyw róciły  
spokoyność i porządek. Żołnierz stojący na straży  
w,zam ku, widząc d. 2 7  z. ni. przechodzącego _u~ 
ćin ia  z iayką w ustach, iecz iń e palącego ty tun iu , 
kazał mu ją schować do kieszeni. • Oparł się uczeń, 
tein bardziej, iż w tedy właśnie stał obok n iego  
ihny żołnierz, i p a lił tytuń. Żołnierze odebrali 
gwałtóm  uczniowi faykę 1 zanieśli do poiicyi. G dy  
Wieczorem zebrało się w iele uczniów na u lic y , i  
słychać było, iż chcą uderzyć na policyą, uzbrojo­
no posługaczów mieyskich i kilku uczniów  uw ię­
ziono. Nazajutrz wieczorem , dla zapobieżenia roz­
ruchom, żołnierze osady m ieskiey i policyyni od­
bywali patrole po ulicach. U czniow ie nic n ie  
przedsięwzięli; lecz na ustroniu zebrało się ic h b łi-  
zko ł 5o av maskach, i wpadłszy do domu pew nego  
obyAvatela utrzymującego kawiarnią i szynk, popeł­
nili rozmaite bezprawia. Z tey  przyczyny w y ­
szedł d. 2 9  z. m. rozkaz, aby o godzinie gtey W'ie- 
czorem AYśzystkie domy zamykano.

A n g l i a .
(z Gaz., w arsz.) L o n d yn , dnia  7  w rześn ia . 

Czytamy w  jedney z gazet tu te jszych  co następu­
je: „M ożem y donieść z niejaka pew nością , iż
Król m yśli odmienić ministrów. Hrabia L iverp o o lx 
lctórj' oddawna chciał się uivolnid od interessów  
krajowych, złoży urząd, który, jak słychać, Hrabia 
G rey  obejm ie. Nbwe rninisteryum ma się składać 
z przyjaciół katolików, a z tego pow’odu margrabia 
Londonderry  (Lord Cdstlereagh) i  Pan C anning  
utrzym ają się na urzędach.”

N ie podpada w ą tp liw o ści, iż Król zaraz po  
powrócić z Irlandyi, uda się do Hannoweru. W  nie- 
bytności zaś jego, AA'yznaczona kommissya trudnić  
się będzie niektóremi interessami.

Sprawa o zitbóystwo Honeja podczas rozru- 
cbÓAY przy w yw iezien iu  ciała K rólowey, jescze się  
nie skończyła w  sądzie przysięgłych. Dziś jednak 
lub jutro spodziewają się Avyroku. Dnia 1 b. m . 
badano kapitana Oakes. YVprzod zaś ostrzeżono 
go, aby nic takiego nie zeznaivał, coby mu szko­
dzić mogło, Ibb do sprawy nie należało. D latego  
też nie odpowiedział na zapytanie: czyli żołnierze  
z rozkazu jego strzelili? bo nie stosowało się do



sn.ierci Hone; a Zapewnił, iż nie zna trębacza,
rzeVy r PT - CZmktWJ G°le  tow arzyszył. Długo 
czekali sędziowie na wspumnionego porucznika,-lik 
dalece, iz n iektórzy sądzili, ze um knął do Paryża.
f k ^ Sr  l  l  prze°ie- ° śr iadcz>'  ̂ iź "ie Wie nazwi- 
rna lai o n  T  ^ ,a.kijn wieku bydź może, czy

? ' f rẐ zn! ł atoli, iż z nnn mówił.
k J T  • v , °8trzei>no, aąy njc nie zeznawał, co- 

.y alu szł odzie mogło.’) P  >wiedział daley, ‘iż bez 
płasęza i pistoletów try  jechał konno; iż tego oboy- 
& s™  przy  siodle, ale nie znalazł; iź służący B»  
pomniał mu ich dap; iż kapral ofiaro wad mu s.wóy 
płasczplecz go nie przyjął; iż pistoletów nikt mu 
ńie pożyczył; i? dayrniey nigdy nie wyjeżdżał ź pi­
stoletam i, lecz ma praw o -je mieć, bo się- już nie 
uczy jeździć konno; iź nic nie wie o śmierci Ho- 
7ieja. Na liczne pytania sądu zaw;szę prawie<pdpo‘~ 
wi-ądał: nie wiem. Na wniosek, aby wpUsczeno kil- 
-.w y r ? h  którzy mieli poznać zabóyćę, rozśmiał 
VS §tosll° 1 oświadczył, iż stanie przed kazcłvm,i i 
Tfl-.sż? ^oeyrzeć Co jednak nie nastąpiło. Jeden 
ze świadków cofnął zeznanie swoje, zapewniając. iż 
s.łS oinyki poczytując porucznika Dore za zabóy- 
5% Dnia ó b. m. stanęło kilku żołnierzy z gwar- 
dy i bokoWey a ’zwłaseźa oba trębacze , od któ­
ry ch  jednak me wiele się dowiedziano. Praw ny 
^Iwoiica w ojskow ych obstawał, aby swidclkom, któ­
rzy  tw ierdzili, iź Gore jest zabóycą, kazano zaprzy- 
s M ż  Zeznania.

Pan Hudson Low e , w ielkorządca wyspy ś. 
Heleny, miał d. , 1(1 lipca popłynąć ziamtad do
A  r m l ł i  “Anglii

H rabia B ertrand, s taną ł Wcżoray ż Panem 
W ilson  w  wydziale policyynym przed Panem 
B irm ę, z powodu, iz Pan Burton  w yrobił sobietZ Z Z ? : ’* • 1 i 'i  w y l o t u  sume

piśmie rozkaz od 1 ana Birrtie, pozwalającym i! 
przetrząsnąć mieszkanie Hrabiego B ertrand  dla
n  r i  ó l o d i / i n i  n  -.-in  o C  I n  . —  i- ___ * ___  1 1 .

Peru 'vv’a“ skiego z Oma córkami, przy- 
były d. di z. m. do Portsmouth  z L im  y.

i  odczas diesczęśliwey choroby zmarłego Kró- 
a, gdy na każde jego spo jrzen ie  pilna baczność 

dawano, a każde słowo roztrząsano, zadziwił nie 
raz otaczające go osoby dowcipnemi uwagami. Pe­
wnego dnia po południu K ról wezwał połkuwnika 
h  *b>' * §rał w  fzaćhy. Ze zaś M onarcha 
był biegły w tey  grze długo więc wahało sic zwy- 
cięztwo, az nareszcie _.półk<>wnik z radoś-ia zawo- 
a . a ygrałem-, m at Królowi: N ic  niesćzt śliwszeso  
m em ozesz B  I  cm uczynić, odpowiedział M onarcha 
z pi zemkającem spojrzenie; n.

> - i (?,n i a Ź  w rz';H da. Dnia 27 :z. m. po- 
wrocił tu k ro i z Uane-Ca itle, i był na lit zcie, któ­
rą  dał uniw ersytet. N azajutrz instr.llow ił kawa-
ohDd ° v i n A i3' BatrJ ceS°- Po nabożeńst wie dano 
obiad, obok Monarfchy siednteli kaw alerow ie rze­
czonego ora er u w  galowym ubiorze z nakry ta  
głową. Dnia ói dbtrzymaJ Król danego Mewa, iż 
bez względu na, pogodę luo descz, bedzie na w y 
ścigach konnych. Jakoż od kilku dni dc-cz nadali- 
1 gremia zupełnie {Wzemokia. M onarcha jec.nakna 
towue zwazał. W czoray  wsiadł k ró l na o k rę t w  
■u.unteary, p rzyjąw szy-adres od Lorda prezydenta 
miasta 1 wieniec lau row y , k tó ry  mu df p'utacya 
sHchty podała. P rzy  pożegnaniu sie ośv iadczył: 
7. radością p rzyby łem  na brzegi wasze, T leści Pa- 
nowic: m echctnił się t  .raz oddalam. Oby was 
L og  wszechmocny bfogc s ła w ił! '  dla p r .ociw nych 
w iatiow  eskadra królew ska dotąd jesćz ; musi ba­
wić w porcie D uhleary.
Kr,,,.ijNa .wystawienie pałacu czyli pom nika dla 
k ró la  zeorano już ze składek 7,200 fur tó\v szte-- 
Itngow.

)ep°" łkzecż tak  się ma: po śmierci Napo- 
Igyna fozkWzałyHrąbia Bertrand  lekarzowi Anto- 
mai chi. zrobić w 3 ciśnienie tw arzy  Napoleona. Gdy 
zaś ‘ Antom archi nie mógł dostać gipsu, prosił więc 
O io  Pąha Burton, k tó ry  natychm iast wysłał stą- 
tek; i rńateryaf ten z daiszey okolicy wyspy spro­
wadził. P o k a ^  gips wspomnionemu -lekarzowi, 
który, nie uznał gó dobrym, i dla tego Pan Bur- 
ron postanowił, sam zrobić w j ciśnienie. nd co Pa- 
nie B ertrand 1 ‘Montholon  zezw oliły.’ Ułożył się 
z niem i, iz kopiją maski dostanie.. Po pi*.,ysłaniu 
til n.iczki z orććinalńó Ph«  ..l i

y i s - i y  vv? r r - ’  ̂•apoleona. Uważając m i  
saP1 zrobił i mat ery ał na 

ńijf sjii-ówhdżił, za sw óję. własność, prosił o w zmian- 
kóWąńy rozkaż dla jey znalezienia i.odebrania. 
Ośw iadczył H rabia ‘ Bertrand, iż oW a maska nale- 
zy, dp fodzihy m ebosczyka, iź jest exekutorem  te ­
stam entu jego; i samówolnie nie może wydać ma­
ski. Pan B irnie  kazał Hrabiemu Bertrand, przy- 
siądz. iż jest exekutorem  testam entu, a potćm po­
wiedział, iż ta  rzecz db urzędu jego nić należy i 
że, jeśli Pan Burton  o b s ta je  przy swojem żądaniu, 
może się rozpraw ić w sądzie. Cofniono potem roz- 
kaz yyzglądem przetrząsania domu Hrabiego Ber- 
ti-dnd.

łiewi t& 0ha^  H  A1(3er“ an B a rley, m  cżelnik po- ncyi thteyszey, o trzy m i przebaczenie od M onar-
Króla L F M  U/ rucirru/ ^ c 11 d. i4 z. m. toast
przykre nr- L 1 ,Vre^° w sPomni' m e  wzbudza

F  H  A  N C Y A :
(z Gaz. W arsz.) Pa - f i .  dnia  8 ftrzN n ia  7 ,

S i t o  P»« S j f r t
rv w r ia  ^ n n " y ia-zę Maur o Co-dato. któ-
y wziąwszy w relugrekć w i oficerów franeużkich 

ppswięcających się na c bronę wolności, m iał już 
w y>ynavc, gdy właśnie goniec ze W łoch  przybyły 
p i&ywozi mu wiadomośd ,o now'ij*i zv\ ybie2:twie, 
k tóra eskadra grecka 1 ad flotą turecka *  ‘'zatoce 
m eteunskiey odniosła, b ap itan  > krętów wywiesił 
zaraz chorągiew krzyża wśród huku dział. A rchi- 
1 n and ry  (. a Ars en i us, bed icy przv  k a p l ic y  o reckD v 
w M n r s y h t ,  m iał do obecnych" ziomków" swo) c l  
patryotyczną mowę, któ -ą ten-i słowy zakończył 

D kze żałuję, iż stan n óy kapłański mfc dozwala 
m l spieszyć na obronę lubey oyczyzny! Niescze 
sliwwv wznoszę ty lko n o d ły  d/idcdu .»#O bracaim  
się potem doonoerów  francuzk ichrzi k ł:  . , 'P c h n i-  
cie szlachetiiemi 1 godnemi was UCz iciami Syn o 
wie sławnego narodu! Zw ycięzcy pt i Maren T i
Jena , wy, którzy tak długo' sljneliści • w E u r S e  
G recy a wystaw™ 1

u  una. • ‘1 /  ̂ j ^  pu jn iK iur 1 oaw ażnyrh
T i u f  B onaparte . k tóry  podług gazbt fran. k f  1 “ " ’S.0*.!'11*"® M iyn iouem ie-

c p k r c h  miał w ysiejó w  Morei, »ly„-a, p„dluf.—  -------- "  . .----7 ” “ 5 x u u l l ł r»
gazet amerykańskich, kąpieli w  Saratoga, pqd 
przyjętem  oddawna nazwiskiem Hrabiego de Sur- 
villiers.

Eskadra Lorda Cochrane zabrała okręt ku­
piecki angielski, płynący z Puo-Janeiro do L im y . 
Z  tego powodu jedna z gązet tu te jszy ch  pisze: 
„ L o rd  Cochrane usprawiedliwia zabór okrętów an- 
gielskich: i) iż nić nie zważały na ogłoszone zam- 
kńięcie portów peruwiańskich;' 2) iż płynęły z wła- 
snośćią.hiszpańską. Co się tycze ostatniey^przyczy- 
ny» podobnie sann postępowaliśmy w czasie w'oynj" 
iran cu zk iey , 1 zabierairsiny avłasno.sć n.eprzyja
P l P K V n  7 , n n l ó 7 1 A W O  M o '  v t n . i l - ____1 7 *

was poprzedza, ogłosi oi ru tn y m ’cierni 
szym bhzką ich zgubćA ‘
, r -Pązf t y  wychodzące na sta łym  ladzie fpisze 
M onitor tuteysży) co tydzień praw  e donoszą, iż
r j S S Ł " ^  ? “ > « ,  ! i«  m e u c h r ^ ń ii bliz.ka, iz ważne tra k ta ty  zawarto , iż ogromne 
woyska mają przechodzić granice s- zoich krajów 
i ze juz tea tr  w oyny oznaczono. C dyplom atycy 
nowego zupełnie rodzaju, dzielą już irowmcyeAu- 
reckie, i jednemu m ocarstwu wskazi ją te  cześć i  
d rugiem u, owe. Pełnomocnicy ich zasiadają' bez 
w ątpienia w  każdym gabinecie eurc peyskim. Po- 
dcbiie wiadomn^ci wdnovivuKrhif   ' _c ie ls k ą , z n a le z io n a  na£ o k r ę ta c h  n e u t r a lh v c n V 'n i e  c J t! .40^?0ŚC1 zasł.ug \w a ły b y  na śm ie c h , g d y -

m o ź e m y  w ię c  s z e m ra ć , iź  L o rd  Cochrane d a w n ie y -  Gdvbv r o z s iS ™  k*órey  d o F »” ,a g»d m a ja .
s z y c h  c z y n n o ś c i  n a s z v e b  n a ś la d n ie .”  .  i • i- v ‘S leivacze 1c h  m ogli p r z e w id i  w a ć , iż  p rz e z

takie fałszywe wiadomości pobudza,.-. pospóŁw o 
tureckie do wściekłości, i rodziny gre. ikie „a  JiTe .

' " ’jV oziUIIltaUj IZi LJUIU GUI
szych, czynności naszych naśladuje.

M ałżonka Lorda Cochrane i małżonka byłe-



bezpieczeństwo wystawiają , wstrzym aliby się od 
nadawania takiego toku lilantropic.znVm swoim w i­
dokom, i spokoyme czekaliby czasu, dopóki ci, któ- 
r zy maja prawo mówienia i działańia w  ta k  w a­
żnych okolicznościach, nie ogłoszą postanowienia 
polityki i mądrości swojey.

Pisemko jenerała Berion w kształcie listu do 
Barona M ounier, generalnego dyrektora policyi, nie 
mało w*zbudzą ciekawości.. Czytamy wyniem: „Od 
4 dni sprzedają tu  ostatnią spowiedź Botlaparte- 
go. Mało kto kupuje tę  xiążećzke. Liczni sżpie- 
gowie policy jn i otaczają tych, co ją przedaią, aby 
sic dowiedzieli, jakie wrażenie płód ten  szalony i 
nikczem ny sprawi na umyśle ludu. Musieli się 
przekonać, iż doznał zasłUżńney pogardy.“

Rom ain Jouańne, k tó ry  naypierw ey z żoł­
nierzy francuzkich otrzym ał ożdobę legii ho- 
norowey, u tracił życie d. 27 z- W., chcąc ratow ać 
niesczęśliWych. Nie umiał pływać , a mimo tego, 
widząc o jca  z troygiem  dzieci tonących w Se­
kwanie. skoczył W W ódę, Itćz tylko |cdno dziecię 
u ra tow ał, 1 sam padł oiiafą szlachetnego swego 
czynu ,

Jenerał Gourgaud, k tó ry  długo bawił iia w y­
ście ś. Heleny, a potem w rócił do Europy , popły­
nął niedawno do Anglii. Słychać , iż go w ysłał 
X iaże Leuclitenberski (jKu geniusz Beauharnois) ze 
zlccCnier , rby  żądał w ydania zwłok Napoleona .

Dnia 18 b. 111. spodziewamy się tu  przybycia 
K róla an: 'elskiego, który  krótko zabawi. Dnia '1 
b. m. poseł angielski doniósł urzędpwnie , iz Mo­
narcha jego zwiedzi P aryż  pod nazwiskiem Aią-
żecia Luneburg. . ., „

Jedna z tuteyszych gazet donosi, iz Cesarz 
Rossyyski w zamierzoney podróży do południowych 
państw a swojego p rom .icyy , zadzie do Prcsburga 
(w- W ęgrzech), gdzie ma się Widzieć z Lesarzem
a u s t r y a c k i m .  .

W Ł O C H Y .
(z Gaz. warsz.) Neapol, dnia  45 sierpnia. Ż tiay- 

duje się tu dziecię, k tóre czyni wielkie wrażenie. 
Jest to"dziesięcioletni Baron Praun, rodem z W ę­
gier. G ra na skrzypcach z podziwienicm znaw­
ców; posiadr. nadaw yczayne_w  swoim wieku nau­
ki. i na trudne od w ielu prolossóróW zadawcine py­
tania. nayw yborniey odpowiada. O trzym ał złoty 
medal od tuteyszego gim naziunę a Papież miano- 
waV 00 kawalerem  zlotcy ostrogi i H rabią święte­
go apostolskiego pałacu. • ■

llzad w Palermo kazał uwięzie niejakiego b a t-  
iatrlia byłego ajenta Karbónarow  (W ęglarz j). W to ­
ku zeszłym dow odził bandą rozboymków, i zrabo­
w a ł'm iasto  Cefalu, gdzie od samego biskupa w y­
mógł 6.000 uncyy złota. .

\V  ]\.termie, ustanowiono kommissyą do po­
dania rządow i potrzebnych odmian w xiędzó praw  
cywilnych, gdzie niektóre a rtyku ły  wypada popra­
wić, w m iarę oświaty narodowcy.

Niejakiego Boccafalchese skazano na śm ierć. 
W  pam iętnym  dniu 17 lipca 1820 zabił laułra Xią- 
żecii K afabryi, za to  jedynie, iż był neapolitań- 
czyki-Jii.

Od granic włoskich, dnia  29 sierpnia. Na Wy- , 
spach Jońskich panuje wielkie zaburzenie umysłów. 
W yspy  K ar/u  i Cerigo są głów nr,m siedliskiem 
niechętni"ch, którzyby clicieli połączyć się z Alba­
nią. A li, Basza Jan iny, poróżnił się z Anglikami, 
dawnieyszymi przyjaciółmi swymi. Słychać o. za­
myśle opatrzenia Nu .ibułu w żywność, sprowadzić 
się miana z Syryi i Egiptu na okrętach pod ban­
dera angielska, na czemby Angimy niezm iernie zy­
skali. Flota grecka ma się juz składać z 79 więk­
szych i mnieyszych okrętów' wojennych.

Dnia 15 b. 111, płynął koło M cssyny  okręt gr ęę 
cki z bronią i potrzebam i wojennemi, Słychać, iż 
na nim był Xiążę Dcfilelry Ypsylanty  zm łódszym
Kantakuzeno.

\ią ż ę c ia  le la Cisterna, M argrabiego Sf. P n e , 
i Hrabiego'' Person, skazano zaocznie w  Turynie  na 
śmierć, I  w izerunki ich powieszono. Mimo w sta- 
w ieińa się kilku X iąząt za nim i, lviol jednak me 
chciał złagodzić wyroku, oświadczając, iż spokoy- 
no ' ć nie tylko krajów jego , ale całey Europy w y­
ciąga przykładu konieczneyr sprawiedliwości.

W k ró tce  dowiemy się także o losie innych osób 
do reWolucyi należących , poczem Król sardyński 

słychać) poWróci do T urynu, stolicy swojey. 
Mieszkańcy Parga, wygnani jak wiadomo, z 

oyczyzny swojey, i zbiegli na wyspy Korfu  i Paxos, 
w racają teraz do E piru  , przyym ują służbę woy- 
śkową u suiiotów, i we k rw i tu rków  chcą zaspo­
koić zemstę swoję. Zdobyli szturmem  A rgia  i R a-  
peza. K ilkakrotnie przypusćzali szturm  do P ar­
ga; lecz m ęztwo ich nie przemogło dotąd zacięto­
ści turków," k tórzy jednak dla braku wody w kró t­
ce poddać się muszą.

X iążęta Dernetry Ypsylan ty  i Kantakuzeno  
nie opuścifi Peloponezu, i niedawno obeyrzeli kor­
pus arcy-biskupa Germano. X iążę Y psy lan ty  do- 
ńiosł żołnierzom o zwycięzkiem zdobyciu Pracho- 
r i i M issalongi.

W kró tce  ma # jjy sć  oświadczenie senatu w  
Calantale, dohóśzkce rządom  chrześcijańskim o od­
rodzeniu się Grecy!, jako MocarsiWa europeyskiego.

G recy zajęli Teby i tw ierdzę, L iw u d fą , zkąćf 
liczna osada turecka dla b raku  wody nagle wyszła,: 
Część woyską iiw adyyśkiegp wspólnie z tessa Joń­
czykam i, uderzyła potem blizko ,ieizCa na oddział 
Złożony z 600 turków ,. który chciał' przes- kodzió 
połączeniu się ich z macedońćzyka 1 d. i pobiła. Po­
łączenie się nastąpiło W' okoli; y Pnidus, (

W arow nią  fó fn sda  w More-i, . Z jednakową 
rozpafczą broniona' jak oblężona . pC 6scior. iesię- 
cznem opasaniu poddała się grekom. Osadę w ycię­
to, a W arownią zburzono. " Basza tey  prow in- 
cyi oszańcował się z niedobitkami W poblizkości. 
Ciągnąc zraboWął i spalił miasteczko Calamata. 
Jeśli grecy potrafią  w ytępić tak  niebezpiecznego 
nieprzyjaciela, k ray  ten  będzie oswobodzony. Żoł­
nierze pragną przypuścić szturm" do obozu tu re ­
ckiego ; lecz dowódca chce czekać ira przybycie 
X iązęcia Kantakuzeno. Zajęto się tymczasem  u- 
rządzeniem kraju. Morea ma w ziąć dawnieysze 
nazwisko Peloponezu i składać się ze 4 prow incyy 
Lakonii, Argos, Lacedemony  i Koryntu. K onsty- 
tucya ma bydź repubiikancka na w'zór północno- 
amerykańsku yv __________

"WYSPY J O M S K I E .
(z Gaz. warsz,)' Z an te , dnia  20 lipca. G recy 

opasali Tessalonikę od lądu i morza; tureckiem u 
zaś‘do*ódoy tego m iasta podali w arunki kapitu- 
lacyi. Z adał, aby mu pozwolili 8' dni czasu dla 
wyyścia z wóyśkiern, na co przystali w  nadziei od­
dania. tymi sposobenI%ego handłow nego miasta. Lecz 
dowódca kazał naybogatszych kupców' zaprowadzić 
do cytadeli i pozabijać, a zamiast odpowiedzi; zat­
knąć ich głowy na murze. Grecy roz jątrzeni śm ier­
cią" ziomków swoich zbliżyli się na okrętach do 
miasta, i strzelali tak, iż pó trzydn iow ym ' poiarke, 
w  połowie znisczone, poddać się n.usiało.

Korfu, dnia  26 lipca. Odebrano tri wiado­
mość z Peloponezu, iż grecy orężem lub głodem 

rzynAisili wiele tw ierdz do poddania się, m iędzy ! 
tórem i są: Argos i Korynt.

Liczne szańce na wyspie R hodtis, zrobione 
dawniey przez kawalerów i m altańsk ich , a z a y lc  
przez turków  , czyniły wielką trudność chrzęści- , 

•janom , ratu jącym  się ucieczką. Na brzegach Na- 
tolii i K aram anii pełno jest zbiegłych chrześcijan 
k tórzy czekają na przybycie okrętów greckich z 
Archipelagu. Inni szańcują się*w górach.

F lota grecka sprowadziła do O r f arms potrzć- 
by w ojenne, przeznaczone dla mieszkaiiców m ia­
sta Seres. :

D nia  9 sierpnia. . W edług  listu  ze Sm yrny  
pod d. 2 b. m. panowała tam  spokoyność; kilku je­
dnak kupców g reck ich , a naw et i arcy-biskupa, 
w trącono do więzienia. _ . ..

O kręt /  Cerigo przyw iózł tu  wiadomość, iż 
druga flota tu recka została zupełnie pobitą odflA- 
ty  greckicy z Id ry i, Spezia i Jpsara, k tóra w iel­
kie "okręty tureckie spaliła, zabrała lub rozproszy­
ła, tak , iż mało co uszło.

  ii— r ■■ ■ - ■
T  U R c Y A.

(z Gaz. warsz.) Od granic tureckich dnia  1 
W rześnia: Stan greków w Morei nie jest naylepszy. 
W szystkie praw ie tw ierdze, prócz kilku w kraju

M



jnalnotów, są jescze w  mocy turków . G recy nie 
znają karności woyskoWey, ani posiadają potrze­
bnych wiadomości. M nóztwo dowódców,"których 
W  samey M orei jest z 80, działających podług w ła­
snego upodobanih, szkodzi bardzo ich sprawie, gdyż 
iiiepodobria zaprowadzić porządku. Trudno fobie 
w ystaw ić n ie ład , jaki w  całym  kraju, a zwla- 
scza w  południowych jego częściach, panuje. Jest 
tam  przeszło 4o m ałych korpusów, które nie tylko 
iż żadnego z sobą me mają związku, ale nawet z 
sobą walczą. Ludzie ci, dumni z kilku małych od­
niesionych żwyćiężtW, ufają sobie samym, co przy 
dobrym  kierunku mogłoby przynieść pożytek, lecz 
dotąd sam tylko nieład zrządziło. K orzystając z te ­
go tu rcy  ustaw icznie napastują greków z tw ierdz 
Coron, A rto s , N a va riii, Taraśee i 10 lub 12 in ­
nych mieysc warownych. Zaraz w początkach, o- 
patrzono te tw ierdze w  żywność przy  pomocy za­
granicznych okrętów  wojenny'clu grekom zaś bra­
knie dział i prochu, nadto przez"niezgodę sa słab­
szymi, aniżeli ich przeciw nicy, flasza Selim  daje 
dzielny odpór; G recy musieli k rw ią  swoja opłacić 
każdą korzyść, jaka dotąd nad nim  odnieśli. Mó­
wiono o projekcie konstytucyi dla oswobodzonych 
prow incyy; lecz w  obecnym stanie rzeczy bardziey 
potrzeba wojowników, an iżeli prawodawców. P rzy­
bycie Xiążą't Ypsylantego  i Kantakuzeno , spraw i­
ło  wrażenie; w ątp ić atoli jescze wypada, czyli zdo­
ła ją  zaprowadzić niejaki porządek w .ty m  zamęcie. 
N ie wszystko przecie utracono; codziennie przy by­
w ają  ze wszystkich krajów, a mianowicie z F ran- 
cyi, ludzie znani ze swoich talentów , którzy sie

cV. N początku sierpnia (pisze gazeta ham bur- 
. aj stracono w  Stambule mało grekSw , wiecey 
turkow , a naywięcey janczarów. Dla bezpiecźeń- 
p Wa P°shnv zagranicznych, wszystkie przystępy do 
re ra  osadzono janczarami , aby pospólstwo "ture- 
c le me mogło tam  żadney zdrożności popełnić.

M u l t a n y  i  W o ł o s c z y z j y a .
[z Gaz. i t arsz.) Od granic M ifltan dnia 5 

września. G recy stojący pod D o rn a , na wiado­
mość, iz me ma więcey turków , myślą w yruszyć 
do Ja ot oszan 1 tam  zająć stanowisko. W  M ułtanach 
obawiają się nowego napadu. T urcy  w M ułtanach 
ściągają swoje główne siły ku Dunajowi. W  tey 
chwili nadchodzi wiadomość (za k tó rą  jednak r ę ­
czy c me można) ze Basza Kihaja  B er zbiegi nad 
i  rut, ponieważ obawiał się w  lassach', aby od swo­
jego nieposłusznego woyska .nie u tracił życia.

List z Kisz er lawa donosi, iż waleczni k ap ita ­
nowie Jardaki 1 l ar/na.’ i, źaońi synowie Tessalii 
1 Macedonii, mający pod swojem dowództwem bli- 
zko jtooo wojowników, złączywszy się z kapitanem  
turków  n > w  trzech  bitw ach pokonali

. j  /     .  .  xv H t G
do' woyska greków zaciągają. Oni to podobno po­
tra fią  prędzey oswobodzić Grecyą. W  niektórych 
okolicach Peloponezu daje się j u z  widzieć większy 
porządek, 1 grekom lepiey się powodzi. Mainoci 
działają osobno, cały praw ie swóy k ray  oswobo­
dzili , i mało ich obchodzi los innych m oreyczy- 
ków. F lota grecka złożona przeszło ze stu s ta t­
ków  wojennych, ma stahowczą przewagę nad tu ­
recką. Donoszą Z M acedonii, "iz Odysseuś ruszył 
2 całem  swoiem wovskiem wvnoszacem do efi.oon

l “ J  A ‘  ̂ J OV/i sj VylX 'II1 c l  U y H/d
a 4 ,000 lub 20,000. Dotąd się mu jednak nie powiodło: 
został dwa razy odparty .W krótce przypuści szturm" 
łub  przynaym niey czyrii potrzebne przysposobienia. 
Jeśli grecy zwyciężą, w tedy los Saloniki rozstrzy- 
gnionym  będzie; jeśli zaś zostaną pokonani, w tym  
razie można kampanią w  Macedonii uważać za 
skończoną. j *

A li Basza Jan iny, zaw arł ostateczny pokóy z 
grekam i, którym  oddał warownie J a n in y  i 2 m i­
liony piastrów zapłacił. Sulioci że swojey strony 
dostaw ili mu dla bezpieczeństwa 7,000 woyska. Kil­
ka  tysięcy albańczyków , k tórzy go po niesozfóli- 
w ey  kampanii w  fecie roku zeszłego odstąpili, Cho­
w u  się do niego przyłączyli. Prevesa jescze się nie 
poddała , co jednak w krótce zapewne nastapi." YV 
P a rg a  widać ślady^ życia; patryoci jońscy sprowa­
dzają tam  proch,broń,i zboże.Po oswobodzeniu T arg i 
Sulio"ci wezwali mieszkańców, k tórzy się ztam tad 
•wynieśli, aby zajęli znowu to miasto, dla którego 
w  roku 1 8 1 9  t a k  wielkie okazali przywiązanie. K il­
k a  tysięcy exem plarzy tego wezwania "i wielu in­
nych  odezw greckich rozeszło,się na wyspach Joń- 
skich, lecz rząd  angielski zabiera je, 1 tych, "któ­
rz y  je rozdają , każe w ięz ić ; tamuje oraz, ile mo­
żności, wszelki związek między jończykami i po­
w stańcam i greckimi.

P  o  n  T  U G A  L 1 J  A . •
(z Gaz. Zusch.) Lisbona dnia  27 sierpnia. Ga­

zeta urzędowa donosi o Wyjechaniu d. 22 do Arndii 
osob następujących': Barona T h u y l l , m inistra N. 
Cesarza wszech Bossyy, Barona Sturmer, m inistra,
1 aw alera Berks? jeneralnego konsula Cesarza au- 
stryackiego w Lisbome. (Banowie ci przybyli już 
f  Anglii,). Powodem 'do tego' wyjazdu było u- 

skarzame się posła austryackiego, że konsulowi jc- 
ncralnem u okna powybijano, dla tego, iż podcza- 
c Jciiodu z powodu przyjęcia konsty tucyi. domu swe- 
gp.m e oswlecił. Stany kortezośw iadczyły w praw - 
wfu §otpwosć ukarania w innych, ale zadały, aby 
P V ta łW  ̂ »h  przez P®sła-. Nic mógł tego uczynię: za- 
leebTł . /P. dworu swego, 1 otrzym ał rozkaz, aby w y-
jechał jcsh me otrzym a zadosyćuczyniema. *
nia i "fi 16 I ' ' " "
w  Oporto, a,bonie i Hio-
chodzone w 1 ortugaln jako uroczystość narodowa.

K iol nasz chciał w łaśnie odprawić popis woy­
ska w  tu teyszey s to licy , gdy się dowiedział d 

.zmianie rzeczy w  Rio-Janeiro  (w Brezylii). przez 
woysko zdziałaney. Nie był tak  .wesołego humo­
ru, jak dawmey. Pospólstwo napastowało gwardyai 
lecz w krótce łagodne postępowanie M onarchy przy­
w róciło spokoyność. -

I I  1 S Z 1? A N I J A .
(z Gaz. U  arsz.) Iru n  dnia  27 sierpnia. Od 

vyczorayszego dnia przejechało tedy  4 gońców do 
I ra n c y i, 2 z M adrytu, 3ci z Si. Ihlenfonso  odK ró-
ustała k ie  i P° ’ lrancw/kieS°- Pierw sza burza ustała. Nie nożna się już spodziewać rew olucyi
woyskowey lecz ty lko odmiany ministrów , k tóra
ważnych skutków mieć nie może. Powszechnie
gamą postępowanie jenerała Morillo: z początku
“e r P i  r ° r -  •” & **>  * *  ^je się, iz Kroi zezwoli nareście na oddalenie jego.

v  J j S  wileński naassygnaiy  .od dnia 1 6  w rze­
śnia. lubel srebrny, ó ruble kopiejek 884 . czerwo 
ny złoty n0Wy rubli, 12 kopiejek 4, stary  rubli n  
kopiejek 8j, m iperyał rubli ,57 kopiejek 75.

Wolno Drukować F. N . Golański Czł. Kom. Cenz. ^ w ~ W iln ie  w D ru karń  R e d d k tjt .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 112.

Wilno dnia 19 Września 1821 roku v. s.

Doniesienie teatralne.
1 W  następu jącą , n ied z ie lę  to  je s t d n ia  2 5 

W rześnia 1821 d an a  będzie  re p re z e n ta c y a  w ie lk iey  
o p e ry  o ry g in a ln ie  w ie rsze in , t  H is to ry i  N dro d o - 
\vey n ap isan ey  p rz e z  L . A . D m uszeW skiego a r t i s ­
t e  t e a t r u  w arszaw sk ieg o  vye 3 a k ta c h  z m p z y k ą  
D ire k t .  o rk ie s tr , w arsz . JP . E lsn e ra , pód ty tu łe m  
W ła d y s ła w  Ł o k ie te k  K ró l P o lsk i c z y li f f i s l i -  
c z a n k i ,  o p e ra  t a  re p re z e n to w a n a  b ęd z ie  z n o w e m i 
d ek o ry o cam i g a rd e ro b ą  i w sze lk ą  p rz y z w o itą  o- 
k a z a ło śe ią . O . K am iń sk i a n tre p re n e r  te a t r u  po l­
sk iego  w  Wilnie,

N O W E D Z I R  A.
E t y k a  C h r z e ś c i j a ń s k a ,  czy li T eo lo g ia  

M o ra ln a  do  u ż y c ia  Szkolnego zasto sow ana  p rzez  
A n to n ie g o  K a ro la  R e y b ę rg e rą  Opata b e n e d y k ty ń ­
sk iego  , d o k to ra  teo lo g ii 1 p ro le sso ra  w  u n iw e r ­
sy te c ie  w ie d e ń sk im  w y słu żo n eg o  , e tc . A  n a  ję-1 
z y k  p o lsk i p r z e z  J a n a  K a n ie g o  C hodaniego  d o k to ­
ra i p ro le sso ra  teo lo g ii w  u n iw e rsy te c ie  w ileń sk im , 
d z ie k a n a  o d d z ia łu  n a u k  m o ra ln y c h  i p o lity c z n y c h , 
k a n o n ik a  k a te d ra ln e g o  w ileńsk iego , p rze łożona. 1 ora 
1 z a w ie ra ją c y  w sobie w s tę p  do E ty k i  c h rz e śc ijan - 
? • , „„Alba. W  . W iln ie  d ru k ie msk iey  tu d z ie ż  E ty k ę  Ogólną. . ,

A n to n ie g o  M a l in o w s k ie g o  1821, w  języ k u  ła c iń ­
sk im  i p o lsk im , s tro n ic  X V  — d4 o 1 m eliczb . 8. 
C ałe  w y d a n ie  n a  p a p ie rz e  b ia ły m . .

T y lu le tn ia  w z ię to ść  tęgo. d z ie ła  w.e w sz y s tk ic h  
s ła w n ie y sz y c h  u n iw e rs y te ta c h  1 s e m in a ry a c k  cał.ey 
E u ro p y , o raz  im ie  tłu m a c z a , u w a ln ia ją  w y d a w c ó w  
od W y staw ian ia  jego w ie lk ic h  za le t.

N ie  b y ło  z a m ia re m  p rz e d a w a ć  te g o  d z ie ła  p r z e d  
z u p e łn e m  jego n a  św ia t w y y ś c ie iń : ale o trz y m ą n e  
liczn e  z a d a n ia  od osob d u c h o w n y c h , m ian o w ic ie  
od  m ło d z i p o ś w ię c a ją c e j  się  te m u  s ta n o w i 1 b io -  
a ą c e y  p o t r z e b n ą  d o  sw  e g o  p o w o ła n ia  n a u k ę  wr s e -  
m n i a r y a c h , '  s k ł o n i ł y  (lo w y c W a i u r  to m u  p i e r w s z e ­
g o  p r z e d  w y j ś c i e m  d w ó c h  d a l s z y c h ,  a  to  w  s p o ­
só b  n a s tę p u ją c y  :. , .

P o je d y ń c z o  T o m  łs z y  n ie  p rz e d a jC  Się.
C ena  d z ie ła  po z u p e łn e m  jego w y y śę iu  w e  5ch 

to m a c h  ru b li s re b rn y c h  6.
P ła c ą c y  ru b li  s r e b rn y c h  4  ko p . 5o, p rz y  ode­

b ra n iu  k o  to m u , o trz y m a  b ile t  n a  u z y sk an ie  d a l­
szy ch  dw ó ch  to m o w i bez źadney . d o p ła ty .

J  T o m  U g i w y jd z ie  w  g ru d n iu  ro k u  bieżącego, 
T o m  11 le i  w  lu ty m  rólciy n a s tęp u jąceg o  1822. ,

D ostać  można w  W iln ie , w  kantorze g a z e ty  
K ufy  er a L ite w sk ie g o  i w  xicgarni X X . Pijarów, 
W  AliiiskU u  JP. Kalinowskiego xięgarza i w  
K rzem ieńcu u JP, Glucksberga.

Sad Exdywizorski.  
i  Sąd T a x a t o r s k o  Exdy.vizorlhi dekretem 

temissyynym sądu głównego Litewsko W iltń . de­
p a r t a m e n t u  2go na usatysfakcjonowanie kredy-  
torow v. marszałka Oszmiań. Wańkowicza na­
znaczony. Ciągle od dnia 1 ybra 1821 r. z a j ­
mując r ę  rozbiorem sprawy konkursowej; słucha- 
niem pretensjo w kr edytorskich; w tern g d y  juz  
niemal wszyscy pretensorowi* objawili swe sto­
sunki i JW. v. marszałkowa Wańkowiczówa  
naylicznieysza z rzędu pretensorow kredytoi ka, 
głos produktowy w probacyi należność,iow odby­
ła , oraz ze śtrortj deb tora JW. IVahkowietd 
nastąpiła we wszystkim odpowiedz. Przeto w Zbli­
żeniu tern ry c h le js ze j  W  W . kt edytorom satys-  
f a k c y i , Sąd Exdyw izorsk i w dniu 25 ybra  
i $ 2 t  roku całą sprawę ogólnie we wszystkich 
stosunkach ku oczewistemu rozsądzeniu ma posta­
nowienie wziąć na namowę- riby zatem f i  tV.- 
K redytor  „oie i Pretensorowie dotąd nie jaw iący  się 
przed wyjściem terminu oznaczonego do wzię­

cia Sprawy w namowę; sami przez tię luh swych 
plenipotentowi a to pod utratą i  upadkiem na 
zawsze swych pret.nsyow, jaunii się, Sąd E x d y ­
wizorski w zy w a  i ostrzega. Dut 182 s miesiąca 
ybra i 5 dnia u) Olginianach.

Franciszek Kleczkowski Sędzia Ziem. P tu  
Trockiego Exdywizor. Anioł Kn az Zag'el P i ­
sarz’Z . emski Wiłkomirski Exdywizor, Stanisław 
Gieysztor Sędzia Zient. Kowien. E xdyw izor .  
Regent E xdyw izor  Józef Paszkiewicz.

i .  Sąd Taxatorsko exdywizorski w  skutek 
dwóch dekretów remissyynych ziemstwa rosteńmi*- 
go ig o  18 i g r .  8bra / 8  dnia; 2go >82/ r . j u l m  
dnia nastołych , odpowiednie rezolucyi sądu swo-  
je g o , na dniu ió  julii 1820 roku za sz łey , w ter­
minie ż obwiesczenia wypadającym , dla usotysfa-  
keyonouanta kredytorow i w  rozmaitym  w zg lę ­
dzie pretensorow U łf  • Tomasza, Antoniny z  Ł u — 
kiańskich Runszewiczow skarbników dziedziców  
dóbr Kiejan w powiecie rositńskim lezących do 
miasta powiatowi-go roszeń zebrany, po załatwie­
niu uprzedniemi- wyrokami początkowych m iędzy  
stronami sporow, i po z uskutecznieniu tych dóbr 
Kiejan przez  wyznaczonego komornika wymiaru» 
Łe do ostatecznego rozbioru sprawy od dnia 4 
8bra roku teiaznieyszego na sessyach poobie­
dnich w mieście powiatowym Rosieniach p rzys tąp i  
i ciągłą czynnością za jm ując  si& dnia i o te go i  
mca 8bra do namowy weźmie, a na mewchodzą-  
cych z  pretensjami amissyą zapisze. Zeby p r ze - 
to o takowym postanowieniu sądu niniejszego  
strony wiedziały przez trzykrotną aw tzacyą  w  g a ­
zecie Kuryera L it .  zawiadamia. D u l , td sss  roku 
mca ybra  /.o dnia.

D y  n izy  Paszkiewicz Pisarz b. Ziemski P tu  
Rosień. E xdyw izor  prezydujący. Sędziu Ziemski 
rosień. Jan Rohdanowicz E xdyw izor .  Prezydent  
Grodzi Ptu Rosień. Antoni Chrtąstowski E x d y ­
wizor. Konstanty Lutkiewicz Sekretarz dworzan- 
siwa Ptu Rosień. i Regent Exdywizorski.

L i c y t a c j a .
'■ 1 Od M ie js k ie j  W ile ń s k ie j  P o lic ji og ła ­
sza się, iż w w  dniach 21, 22, i  26 te ra źn ie j­
szego mca będzie się odbywać publiczna licy tacja  
na wzięcie w jedno roczną arędowną tenutę  
od 29 7bra tegoż mca cręśę domu W ołowiczU  
oddziejoney po exdyW izji dla W ojewqdzica P ro-  
zora położenie mającego na ulicy zam kow ej 
tym , ażeby żądający jaw ili się- dla targów  do 
W ileń sk ie j m ie js k ie j  Pbllicyi na w yż oznaczone  
term inu. Jan Terpilowski Inspektor.

Tytu larny Sowietnik H utowicz.

D e n t y s t a .
5.  N iżey podpisany m am  honor za- 

' trladom ić szanowną publiczność, iż na  
żądanie w ielu  osób, postanow iłem  prze­
dłużyć pobyt m óy w  tu teyszym  m ieście  
i zabawić przez całą zim ę aź do p rzy- 
szłey  w iosny, M ieszkanie moje ciągle w  
domu W . M achńauera na u licy  zam kowey.

J. Neum ark D entysta aprobowany  
przez collegium  m edicum . W  Berlinie! 
i  w  W arszaw ie,



A renda Domu.
kosztuje z ł .  5 , p r z y  dokupieniu sztuk  5 o będzis

2 Od W ileńsk ie j M ie jsk ie j  P o licy i og łasza  za b o n 'f lkowano 0 2 ° procentach, dostać m ożna
,v   -  • -  m ęg a rn i u n iw ersy teck ie j u W . Z aw adzk iego

i  u w yd a w cy  teg o  d z ie ła  J. Łachman m ieszkające- 
g o  w  domu JP an a  Z e y d le ra  na u licy  Piudnic* 
k iey  pod W . a g o .

Slęj iż  w dniach teraźniejszego ncięa 22 . 23 i  26  
będzie się odbywać publiczna lic jta c ja , na wzięcie 
w  jednoroczną arędowna tenutę  z  dnia  2q jbra te­
goż mca domu dwupiątrowego przynależące gor Star. 
Jcku Borodiuiwiczu Touberu położenie mającego 
napr zedmieściuZarzeczu z t jm , g d jb j  żądający ja ­
wili się na w yż oznaczone ter m ina do W ileńsk ie j 
m ie jsk ie j P o lic ji. Jan Terpiłowski Inspektor.

T jtu la r n j  Sowietnik Hutowicz.

S ądy E x d yw izo rsk ie .
5 . Sąd taxatorsko  - ex d jw izo rsk i na usatysfa­

kcjon ow anie w ierzyc ie li J W . W ojew odzica  P r o - 
zo ra  do m ajątku  M a zu rjszek  dnia  2 w rześn ia  
j 3 2 I r. zebran y , do rozbioru  spraw y konkurso­
w e j  p r z y s tę p u ją c ; stro n y  interessowane o tern 
ja k  rów nie, że  d zie ło  ex d y w izy i bez żadnych od­
kładów  ukończyć postanow ił, zaw iadam ia, i  że  
takow ą aw iza cyą  R ed a k c ja  do g a ze ty  Kur. L it .  
p r z y ją ć  może) pośw iadcza , A n d rze j Bobrowice  
b. P rezyd en t G rodzki P tu  Z aw ileysk iego  Eocdy-

Do ogrodu P. S trum iły w . W ilnie, p rzyszed ł no­
w y transport Cebulek holenderskich, 1 innych  
roślin cebulkowych, których cena następna:

sztuka

w izo r  B onifacy W in cza  b. Sędzia  G rodzki p tu  CoroSTa ^fnperiTlis 
nrasław sk . E x d yw izo r . A dam  Z apaśn ik  Sędzia  T uberozy pełne 
G rodzk i W ileń sk i i  E x d y w .  n

nazwiskami.
Jacynty żółte .
— — czerwone
—  — białe
— '— n i e b i e s k i e ......................................
lu lip any  ogrodowe w  różnych kolorac 

D itto  pełne w różnych kolorach . .
D itto monstrnzy . . . .
D itto ranne do forsowania  
N arcyzy żó łte  pełne . .
Żonkile p e ł n e .......................
Lilie b i a ł e ....................... .....
Liliu

L i c ' j  t a c y  a.
3 . W  m ieście pow iatow ym  L id z ie  L a za re t  

w o jsk o w y  p o trzeb u je  rep era c ji, dla zm n ie js ze ­
n ia  kosztu  z  ziem skich pow inności na tę  repe­
r a c ją  w yrachow anego, dopełnienie oney pole- 
conem  będzie tem u, kto za  m n ie js zą  summę p r z y ­
ją ć  zechce. N a  ten koniec odbyw ać się będzie  
•w izb ie  S karbow ej G ro d zień sk ie j licy tacya  
•w dniach  i 5 i  2 5 w rześn ia  i 1 go listopada r. 
b. w zyw a ją c  na tę  lic y ta c ją  życzą cych  za tru dn ić  
się  w ym ien ioną rep a ra c ją , izba  Skarbowa oznay- 
m u je , iż  w iiu  pierw iastkow a ja k a  do zm niejsze­
n ia  z  l ic y ta c j i  podana b ęd z ie , je s t  r. s. aSg k.

i  że  stosownie do t e j  sum m y p rzys tęp u ją cy  
d o  l ic y ta c j i  pow inn i będą z ło ży ć  kaukcyą za ­
bezp iecza ją cą  dopełn ien ie p rzy ję teg o  obowiązku. 
1821 roku w rześn ia  10 dnia. R adca  W in cen ­
t y  S tyczyń sk i. R egestran t M irn y .

Crocus vermis (szafran)
Feraria pavonia (tigridia) . . . . . .
Renonkuły pełne w  różnych kolorach 
Anemony pełne w różnych kolorach 
Amarilłis formosissima 
 Bella donna *
— —i V ita tta  
 undulata . .

• — * l o o g i f o l i a  .  .
 * equestris . .
Agapanthus multiflorus 
Begonia discolor . .
 — purpurea . .
Caladium bicolor . .
Colchicum autumnale 
Crinum americanum .
— —  asiat,icum .
Cyclamen hederaefoli 
Eącom is regia 
Haemanthus puniceus 
—— — coccineus . . . . .  
Pancratium declinatum . ,
— — canbaeuin . . . .  
V eltheim ia virid,folia (aletris)
Scilla peruviana . . . . .
Oxalis purpurea . . . .
Oxalis versicolor . . *.
Pelargonium triste

mm
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P o k o je  do najęcia.
3. Z a w ia d a m ia  się w  m ieście W iln ie , że  na

R u d n ick ie j u licy  w domie Cwilingów są pokoje  o  ...................... . . . .
górne ze  w szelkiem i w ygodam i do zaarendow ania  Gozdziki holenderskie pełne "flance) w  
rocznego, ktoby ż y c z y ł  ra czy  się zg łosić  do tegoż  różnych naypięknieyszyd, kolorach i nr
doniu.     0 m i a n a c h . uu

N  O W E  D  Z  E  Ł  A. . W yrażone rośliny w każdym czasie
3  N i i e y  podpisany , ogłaszam  i i  przezem nie  „eT rd ź^ m ola0^ .  W na^ (lalsze ra^ ysca  przewo°żo! 

to dzieło  w ydane w  ję zy k u  niemieckim d o p isa n ia  ”ować sie”do^ogrodmka zechc^ r e l
hebrayska-N iem ieckiego pod tytu łem  K u rz g e fa s-  dzie za Rudnicka brama a w ogro-
ier  Unterricht desJudisch-deutsche Schreibenund  « M ą -  , Znaydują sie do z b y c i a ^ m ? ^  Uiłuze' r
Lesen leicht zu erlernen, które niedawno z  p o d  pras- ró in e  rosI‘ny treybhauzowe, oranżeryyne™!* °rren?
s y  w y sz ło  in quarto w  Broszerach na prostym  j OV,re’ Podług.os°bnego katalogu. W ty m ż e o fr n '

*, srisjM ralnauki


